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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Deekera  i Spółk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ie ń sk i .

B e r l i n ,  d n .  2 1 .  Maja .  — O d e z w a  k ró l a  do l u d u  i w o j s k a  t e r az  s t a je  
s i ę  faktem.  W e  wi e lu  p r o w i n c j a c h  c ał ą  l a n d w e r ę  p o w o ł a n o  p o d  b r o ń  
w  i n n y c h  z e b r a n e  b a t a l i o n y  s t a w i a j ą  na  s top i e  w o j e n n e j .  J e d n e  z nich 
p r o w a d z ą  do  W e s t f a l i i ,  d r u g i e  d o  T y r y n g i i .  P o d o b n i e  u z u p e ł n i a j ą  pułki  
p i e c h o t y ,  k awal e r i i  i a r ty l e r i ą .  Di wi z i e  w y s ł a n e  do  k r ó l e s t w a  saskiego 
p r z y b r a ł y  p o d s t a w ę  w o j e n n ą .  A r t y l e r i a  l iczy 4 0 0  dzia ł  na  s top i e  w o j e nn e j .

P o d ł u g  S t a a t s  A n z e i g e r a  na d es z ło  d oni es ie ni e  u r z ę d o w e  z d.  1 7 .  
b.  m . , że w d n i u  t y m  mi as t o  I se r lo hn  po  k r ó t k i m  o p o r z e  d os t a ło  się w ręce 
w o j s k a .  W  p o c h o dz i e  aź  do  s amego  mias t a  n i e n a p o t k a n o  na  ż a d n ą  p r z e ­
s z k o d ę ,  aż  d o p i e r o  k i ed y  od dz ia ł  do  mias t a  w k r o c z y ł ,  p o w s t a ń c y  z e w s z ą d  
s t rzelać  zaczęl i .  Z t ą d  w y w i ą z a ł a  s ię  w a l k a  po  u l ic ac h ,  k t ó r a  k r ó t k o  t y lk o  
t r w a ł a ,  ale w  niej  wi elu  d o w ó d z c ó w  z w o j s k a  śmi er ć  z n a l az ł o ;  k o m e n d a n t  
b a ta l i onu  s t rze l eck i ego  2 4  p u ł k u  p i ec h o t y ,  p o d p u ł k o w n i k  S c h r b t t e r  k u l ą  
w  p i e r ś  u g o d z o n y  na  mie j scu  poległ .  D n i a  1 6 .  t. m. o g ł o s z o n o  s t an  ob l ę­
żenia  w p o w i a t a c h  I s e r l o h n ,  Ha g en  i So l in ge n .  — Ga ze t a  V o s s a  n a p o m y k a  
o n a d z w y c z a j n e m  r o z j ą t r z e n i u  i ciężkiej  p ok uc ie  mias ta  I se r l ohn  za ś mi e r ć  

{Schr i i t tera ,  i u n i e w i n n i a  z a j ad ło ść  w y k o n a w c ó w  te jże  k a r y  p r z y w i ą z a ­
n i e m  n a d z w y c z a j n e m  do s w e g o  d o w ó d z c y .  — Z  l a n d w e r y  be r l iń sk i e j ,  k t ó ra  
t y m c z a s o w o  do  W e s t f a l i i  w y s z ł a ,  p o z o s t a w i o n o  j u ż  p o d o b n o ,  w  pocł todzie  
p r z e z  M a g d e b u r g ,  w  t amt ej sz ej  k om p a n i i  k a rn e j  2 2 .  l a n d w c r z y s t ó w  za w y ­
k r o c ze n ia  p r z e e i w  p o s ł u s z e ń s t w u .  —  Dz ienni k D e u t s c h e  Z e i t u n g  z 1 6 .  
M a j a  m ó w i ,  że j e n e r a ł a  H o f f m a n n ,  k t ó r y  z p a r k ie m  a r t y l e r y i  do  W i r t e m -  
b e r g u  chciał  się s c hr on ić  p o d  L a d e n b u r g i e m , p ospo l i t e  r u sz en i e  p r z y t r z y ­
m ał o ,  do  n i ew ol i  z a b ra ło  i dz ia ła  j e g o  d o  K a r l s r u h e  o d p r o w a d z i ł o .

Z  K o l o n i i  1 7 .  M a j a .  — Ga ze t a  u p r z y w i l e j o w a n a  be r l iń ska  p o w i a d a :  

W  tej  c hwi l i  d o w i a d u j e m y  się  z ż r ó d l a  w i a r o g o d n e g o ,  że r e d a k t o r  g a z e ty  
n o w o r e ń s k i e j ,  Dr .  Ma r x  z os t ał  z k r a j u  w y g n a n y m .  — D a w n i e j s z e g o  z a ­
w i a d o w c ę  g ł ó w n e g o  te j że  ga z e t y ,  b y ł e g o  p o r u c z n i k a  K o r ł f ,  k t ó r y  wł aśn i e  
z a m ie rz a ł  przes i edl i ć  się do  A m e r y k i ,  w c z o r a j  w i ec z o r e m  u wi ę z i o n o .

K o l o n i a ,  dn .  1 9 .  Maja.  — Ga ze ta  N o w o r e ń s k a ,  o r g a n  d e m ok r a cy i ,  
w y s z ł a  dzis iaj  p o r a ź  o s t a t n i ,  i to cała w y d r u k o w a n a  c z e r w o n o .  Dr .  K a ró l  
M a r x ,  r e d a k t o r  j ć j  g ł ó w n y  o ś w i a d c z a ,  że od  r z ą d u  do s t a ł  r o z k a z  »aby 
z  p o w o d u  h a n i e b n e g o  n a d w e r ę ż e n i a  p r a w a  g o ś c i n n o ś c i ,  w y d a l i ł  się  z t ąd  
w p r z e c i ą g u  2 4  godz in .  D z i e n n i k  t en z a c z yn a  się od  p o e m a t u  j e d n e g o  
F r e i l i g r a t h a ,  dalej  idzie n a p o m n i e n i e  r o b o t n i k ó w  Koloni i  p r zez  r e d a k c y ą ,  
a b y  się  p o w s t r z y m a l i  od ws ze lk i ego  n i e w c z e s n e g o  r o z r u c h u ,  k t ó r y b y  im 
s z k o d ę  t y l k o  m óg ł  p rz y n i eś ć .  W  k o ń c u  poleca n o w ą  ga ze tę  k o l o ń s k ą ,  
j a k o  os t a lo i  o r g a n  d e m ok r a cy i .

D y s s e l d o r f .  — Odd z i a ł  p o w s t a ń c ó w ’ w y s z e d ł y  z E l be r fe ld u  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  M i r ba ch a  w  l iczbie 6 0 0 ,  podz ie l i ł  się z a ra z  na ki lka p om ni e j  
s z y c h  o r s z a k ó w ,  z k t ó r y c h  j e d e n  o ko ł o  1 5 0  w L i i t t r i ng e n  p r z y t r z y m a n o ,  
p o m i ę d z y  nimi  t akże  Mi r ba ch a  z 5 0 0 0  T al .  w  g o t ó w c e  i weks l ach  i I l i i ne r -  
b e ina  z Ba r me n .  B o h n s t e d t  w c z o r a j  p r z e j eż d ża ł  p rz e z  mias t o  n a s z e ,  p r z e ­
b i e r a j ąc  się do  Belgii .

H i i c k e s w a g e n  1 8 .  M a j a .  — W c z o r a j  p r z ed  p o ł u d n i e m  na de s z ł a  w i a ­
d o m o ś ć  u r z ę d o w n a , że o k o ł o  1 0 0  p o w s t a ń c ó w  p r z ez  k om i t e t  b e zp iec zeń ­
s t w a  z E lbe r f e l du  w y d a l o n y c h  m a  z a m i a r  mias t o  na sz e  n awi edz ić .  Z a l e d w o  
w ie ść  t a ,  : l!̂ P 0 W' adani e  n a tu r a l n i e  w g o r s z e m  j es zcze  świ e t l e  w y s t a ­
w i o n a ,  d osz ła  do  ^ ' P P e r f i i r t h , z a r az  całe m i e s z c z a ń s t w o  do b ron i  się 
w z i ę ł o ,  i z znaczneini  pos i łkami  s ą s i e d z t w u  z a g r o ż o n e m u  w  p o m o c  p r z y b y ł o .  
L e c z  s p o s o b n o ś ć  okazania  m ę s t w a ,  t ak ł a t w y m  s p o s o b e m ,  g d z ie b y  z a p e w n e  
1 0 0  na  j e d n e g o  bi ło ,  omi nę ła  t y m  r a ze m o w y c h  b o h a t e r ó w .  G d y ż  z a p o ­
w i e dz ia n i  p o w s t a ń c y  ws zę dz i e  n a po t y k a l i  z b r o j n e  b a n d y  l u d u ,  k t ó r e  n i er o-  
z u m i e j ą c ,  o co w ł a ś c i w ie  rzecz  c h o d z i ,  n i echci a ły  ich w  g r a n i ce  s w o j e  
w pu ś c i ć .  O k o ł o  R a d e v o r m w a l d  n a w e t  oddz ia ł  t en  s k ł a d a j ą c y  się  z 1 5 0  l u ­
d z i ,  u b i w s z y  m u  1 2  t o w a r z y s z ó w ,  r o z p r o s z y l i .  O p r ó c z  t ego  s i edmi u  j e ­
szcze c iężko r a n i o n o , z  k t ó r y c h  j e d e n  j u ż  p o d o b n o  u mar ł .  R o z p r o s z o ­

n y c h  p ó ź n o  w  noc  ś c i g an o ;  na  w s z y s t k i e  s t r o n y  s ł y c ha ć  b y ł o  s t r z a ł y .  
T u  t akże  k i lk u  s c h w y t a n y c h  p r z y p r o w a d z o n o .

M o g u n c i a  1 5 .  M a j a .  — K o r p u s  p o s i ł k o w y  z Hess  i B a w a r y i  n a d r e ń -  
skie j  z e b r a n y , a w e d ł u g  ga ze t  t a m t e j s z y c h  do  4 0 , 0 0 0  d o c h o d z ą c y ,  s t oi  
w  większe j  części  p o d  K i r c h h e i m - B o l a n d ; j a k  się z d a j e ,  czeka  z a t em  n a  
p r z y w i t a n i e  P r u s a k ó w ,  g d y b y  ci od  K r e u z n a c h  i S o b e r n h e i i n  p r z y b y ć  z a ­
myślal i .  Na czele t y c h ,  k t ó r z y  z M o g u u c y i  i ok o l i c y  w y s t ą p i l i ,  s toi  Z i t z ,  
cz łonek b y ł e g o  p a r l a m e n t u .  W  bl uz i e  z  g o ł ą  s za bl ą  w  r ę k u  w i d z i m y  g o  
p r zeb i eg a j ąc eg o na czele o r s z a k u  s w e g o  p r z e z  ws ie  i mia s t a  p r o w i n c y i  h e -  
sk on a dr eń s k i e j .  T u t a j  w s z y s t k i e  w a r s z t a t y  rzemieś l ni cze  p u s t k a m i  s t o j ą ,  
i t r u d n o  tu  ż e b y  k o m u  s u k n i ą  l ub  o b u w i e  l u b  k s i ą żk ę  o p r a w i o n o .  W i e l u  
z a p e w n e  o c h o t n i k ó w  posz ło  t y l k o  dla n o w o ś c i ,  ale w i ę k sz a  część  j e s t  d e ­
t e r m i n o w a n ą  i pa ła  ż ą d z ą  b o j u , i n a w e t  z na cz na  i lość w o j s k a  r e g u l a r n e g o  
n i e ł a t w o b y  ich p ok o na ła .  Z e g a r m i s t r z  t u t a j s z y  S c h ó p p l e r ,  d y r e k t o r  o b ­
w o d o w y  k l u b ó w  r e ń s k o  d e m o k r a t y c z n y c h  w y j e c h a ł  d o  S t r a s s b u r g a  dla z a ­
kupi en i a  b r o n i ,  wz i ą ł  z s o b ą  1 4 , 0 0 0  z ł o t y c h ,  s u m m ę  z sk ła dek  d o b r o w o l ­
n y c h  z ł o ż o n ą .  W  B a w a r y i  n a dr e u s k i e j  s toi  t e r az  na  czele l u d u ,  w  miej sce  
F e n n e r  v.  F e n n e b e r g a  b y ł e g o  p o d p o r u c z n i k a  a u s t r y a c k i e g o ,  p e w i e n  p u ł k o ­
w n i k  polski .  A n n e k e  i K i n k c l  z p r o w i n c y i  p r u s k o  n a d r e ń s k i c h  t akż e  s ą  
w  B a w a r y i  na dr eńsk i e j

D zi enni k f r a n kf u r t s k i  z 1 6 .  Maja  zamieszcza  w i a d o m o ś ć  z  ź r ó d ł a  p r y ­
w a t n e g o ,  k t ó r a  p o t w i e r d z a  p o g ł o s k ę  o z a b r a n i u  j e n e r a ł a  H of f ma nn a  z p a r ­
kiem a r t y l e r y i  z 1 6  dzia ł  z ł o ż o n y m ,  k t ó r y  zas łania ł  uc ie cz kę  W .  księcia.  
D o m y ś l a j ą  s i ę , iż on  miał  z a m ia r  p r z e k r o c z y ć  z dz ia ł ami  g r a n i c ę  b a d e ń s k ą  
i p r z er z uc ić  się z a p e w n e  w D a r m s t a d s k i e ,  lecz p o d  L a d e n b u r g i e m  c h ło p i  m u  

d r o g ę  p r z es t ą p i l i ,  ca ł y o ddz ia ł  z a b r a l i ,  i dz ia ła  d o  K a r l s r u h e  o d p r o w a d z i l i .
M o g u n c y a ,  dn.  1 6 .  Maj a.  — T u r n e r  j e d e n  b a d e u s k i ,  j e d e n  w i r t e m -  

be rgsk i  i j e d e n  b a w a r s k o r e ń s k i  uda l i  się z t ą d  do B r e m e n ,  a b y  z t a m t ą d  p u ­
ścić się p i e r w s z y m  s t a t k i em p a r o w y m  do  A m e r y k i  p ó ł n o cn e j  d l a  w r ę c ze n ia  
d e p e s z y  z Ba den  F r y d e r y k o w i  Decker .  O d d z ia ł  a r t y l e r y i  a u s t r y a c k i e j  p r z e ­
z n a c z o n y  do R a s t a t t  p r z y b y ł  t u  dzis iaj  r a n o  z  W i i r z b u r g a .

H e i d e l b e r g ,  dn.  1 8 -  Maja .  —  U p o w s z e c h n i a  się  t u  p o g ł o s k a ,  że  
f ra ke y a  Sc hl of fe l a ,  k t ó r y  obecnie  j e s t  w  B a d c n ,  z am ie rz a  z wa l i ć  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  dla t e g o ,  iż n i ed o s y ć  s t a n o w c z o  działa.

K a r l s r u h e  1 5 .  Maja.  — W o j s k o  t u t a j sz e  s kł ada  dzis iaj  p r z y s i ę g ę .  
P o s i ł k i  z naczne  p r z y b y w a j ą  e d  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i c h  z a m i e j s c o w y c h ,  
R z ą d  t y m c z a s o w y  dalej  w o b o w i ą z k a c h  s w o i c h  p os t ę p u j e .  P o m i ę d z y  ż o ł ­
n i er zami  a r e s z t ą  o b y w a t e l i  p a n u j e  mi ł ość  b ra t e r sk a .  W s z y s c y  p r z y k ł a d a j ą  
się szczerze  do us ta lenia  n o w e g o  p o r z ą d k u  r ze cz y .

K a r l s r u h e ,  dn.  1 7 .  Maja .  — K o m i t e t  dla Ba de n p o m i ę d z y  i nne mi  
u c h w a l i ł  p o s t a n o w i e n i a  n a s t ę p u j ą c e ,  k t ó r e  p o w i ę k s z e j  części  j u ż  w  w y k o ­
na nie  w p r o w a d z a j ą :  1 )  P o w s z e c h n e  u z b r o j e n i e  l u d u  z  r u c h o m i e n i e m  n i e -
z w ł o c z n e m  p i e r w s z e g o  p o w o ł a n i a ,  sk ł a da ją ce go  się z  w s z y s t k i c h  b e z ż e n n y c h  
z d a t n y c h  do noszen ia  b r o n i  o b y w a t e l i  o d  1 8 .  d o  3 0 .  r o k u  w i e k u  sw eg o .  
W s z y s c y  inni  o b y w a t e l e  t akże  m a j ą  b y ć  u z b r o j e n i ,  i d r u g i e  j a k o  też t r z e ­
cie p o w o ł a n i e  w y s t a w i o n e m .  2 )  W y b ó r  n o w y  k o m i t e t u  k r a j o w e g o  w p r z e ­
c ią gu  dni  1 0 .  3 )  R o z w i ą z a n i e  izb i z w o ł a n i e  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o .  
K a ż d y  z 2 0  o b w o d ó w  o b i o r cz y c h  w y b r a ć  ma  4  d e p u t o w a n y c h .  K a ż d y  
o b y w a t e l  pe łno l e tn i  m o że  b y ć  o b i o r c ą  i d e p u t o w a n y m .  4 )  W y c h o d ź c ó w  
p o l i t y c z n y c h  p r z y w o ł u j e  się.  O b y w a t e l a  H e c k e r a  s z c z e g ó ł o w o  w e z w a n o  
do  p o w r o t u  i do zajęcia  mie j sca  w  komitecie  k r a j o w y m .  5 )  O p r ó c z  t ego  
z m i a n y  wa żn i e j s z e  w  k r a j u  c a ł y m  j u ż  p o c z y n i o n o .  W  miej sce  d a w n y c h  
u r z ę d n i k ó w  r e a k c y j n y c h ,  z k t ó r y c h  wi e lu  uc iek ł o,  w s t ą p i l i  n o w i  u r z ę d n i c y  
w o l n o m y ś l n i .  W o j s k o  i u r z ę d n i c y  z łoży l i  p r z y s i ę g ę  na  p i z e p r o w a d z e n i e  
k o n s t y t u c y i  r z e s z y  i u z na n i e  k o m i t e t u  k r a j o w e g o .  6 )  P r z y m i e r z e  w o j ­
s k o w e  z Pfalcein u c h w a l o n o  i p r z y g o t o w a n i a  w  t y m  w zg l ęd zi e  r o zp o c z ę t o .

Z r e s z t ą  w K a r l s r u h e  p a n u j e  s p o k o j n o ś ć  i p o r z ą d e k ; w  zamku nieczcgo 
n i e n u r u s z o n o , ani  z t a m t ą d  nie w y  n i e s i o n o ,  l u bo  wszystko s t a ł o  n oc  c ał ą
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o t w o r e m .  G w a r d y ą  n a r o d o w ą  w c z o r a j  wi eczor em r o z w i ą z a n o ,  a dzis iaj  
n o w a  się u o r g a n i z n j e .  K a ż d y m  poc iąg i em na kolei  że laznej  p r z y b y w a j ą  
o d dz i a ł y  ochotników".  M i a s t o  cale  nimi zap ch ane .  Do t ąd  j e s t  ich 1 2  do 
1 7 , 0 0 0 .  M a j ą  w k r ó t c e  w y j ś ć ,  j ak  s ł y c h a ć ,  do  M a n c h e i m u  i F r a n k f u r t u .

F r e i b u r g ,  dn .  1 7 .  M a j a  wi eczorem.  — K o m e n d a n t e m  t u ta j sz e j  g w a r -  
d yi  n a r o d o w e j  z a m i a n o w a n o  p e w n eg o  of icera pol ski ego.  Dzisiaj  w i e cz o re m 
o d b y ł o  się  z g r o m a d z e n i e  wszelkich u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a  i gmin  dla z ł oż e ­
nia p r z y s i ę g i  na  k o n s t y t u c y ą .  Dr ug i  p u ł k  p i e c ho t y  w y b r a ł  sobie  na ma ■ 
j o r a  p o r u c z n i k a  Mal er  a t rzech f e i d w e b l ó w  na  k a p i t a n ó w .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  n a d  g r a n c y  p o l s k i e j  1 6 .  Maja.  — W  tej chwi l i  d o w i a d u j ę  się 

z  p e w n e g o  ■źródła, żc pod  Kal iszem z eb r a n a  d y w i z y a  j e n e r a ł a  G r a b ę  z a r t y -  
l e r yą  n a d s p o d z i e w a n i e  o t r z y m a ł a  r o z k az  do r u sz en ia  p r z y s p i e s z o n e m i  m a r ­
szami  do K r a k o w a .  Z a j ę t o  w s z y s t k i e  b r yc zk i  i w o z y  d w u k o n n e  dla p r z y ­
sp i eszen i a  m a r s z u .  Z b y t e c z n e  r z ec zy  r o s k a z a n o  z o s t a w i ć ,  dla t ego  of icero­
wi e  za be zc en  s p r z e d a w a l i  s w o j e  z b y tn i e  p r z e d m i o t y .  B r o ń  i t o r n i s t r y  w i o ­
zą  za w o j s k i e m .  Ur zędn i k  od  i n t e n d a n t u r y  p r z y b y ł  z W a r s z a w y  dla 
u t w o r z e n i a  tego k oc zu j ąc e go  p a r k u .  P o d r ó ż n i  z a r ę c z a j ą ,  że na w s z y s t k i c h  
t r a k t a c h  i d ro ga ch  u b o c z n y c h  s y p i e  się w o j s k a  ku  K r a k o w u .  D y w i z y a  
G r a b c g o  p o d o b n ą  j e s t  do  w o j s k a  S a r d a n a p a l a ,  sk ł ada  się ze s t a r c ó w ,  k t ó ­
r z y  j u ż  d a w n o  w y s ł u ż y l i  s w ą  w o j s k o ś ć  i r e k r u t ó w  m ł o d y c h .  P i e r w s i  m aj ą  
ż o n y  i dzieci .  W y ż s i  of i ce rowi e  t akże  s ą  oba rcz en i  l icznemi  fami l iami .  
M ó w i ą ,  źe  p r z y  g r a n i c y  dzieci  i k ob i e t y  z a t r z y m a n e  zos t aną .  N a w e t  k o ­
z ac y  u s t a w i e n i  na  g r a n i c y  r u sz y l i  do  K r a k o w a ;  cala g ra nic a  j e s t  t er az  z k o ­
z a k ó w  o g oł oc on a .  U na s  t ak wi elk i e  f u r aż e  d o s t a w i o n o  o w s a ,  s i ana  i s ł o ­
n i n y ,  że  j u ż  p r z y c h o d z i  o k a z y w a ć  w ł a d z o m  s p i c h r z e ,  s t od o ły  i sp i ża r n i e ,  
j a k o  ż a d n y c h  n i ema sz  z a p a s ó w  i n i e p o d o b n y m  j es t  da ls zy  n a k a z a n y  l iwe-  
r u n e k .  M ó w i ą ,  że i nn e  w o j s k o  n ade j dz i e  w miejsce Gr abcgo .

1 8 .  Maj a.  — M o j e  d a w n i e j s z e  doni es ieni a  p e w n o  się s p r a w d z ą ,  że m o ­
n a r c h o w i e  z j a d ą  się do  Kal isza l ub  W a r s z a w y .  D o w i a d u j ę  się w tćj  c hwi l i ,  
że c z t e r y  d w o r s k i e  p o j a z d y  p r z e c h o d z i ł y  o w  pó ł  do  pią te j  z rana  p r z ez  
O s t r ó w  do Kal i sza .  M ó w i ą ,  że  to są  e k w i p a ż e  d w o r u  k r ó l ew sk i eg o .  W c z o r a  
d a m s p o d z i e w a n o  się cesarza  w  Kal iszu .  J u t r o  p e w n i e j s z ą  o tein wi ad omo ś ć .

F  r  a  n  c  y  a.
P a r y ż ,  d.  1 8  Maja .  — P a t r i e  d o n o s i :  z kasz te lu  G u i d o  z dnia  1 3 -  

Maja .  W  p o łu d n i e  na des z ł a  do  P a r y ż a  t e legraf iczna d epes za ,  żc k o ns u l  w i r -  
t e m b e rg s k i  w  t o w a r z y s t w i e  j e d n e g o  r z y m s k i e g o  oficera od  s z t a b u , p r z y ­
b y ł  do  g ł ó w n e j  k w a t e r y  O u d i n o t a ,  p r z y n o s z ą c  s ł o w a  p o k o j u .

Z w y c z a j n a  p oc z t a  p r z y w i o z ł a  wi a do mo ś c i  z R z y m u  z dni a  9 .  Maja .  
T r y u m w i r o w i e  w y d a l i  o d e z w ę  p o d  dn.  7- Maj a  d o  l u d u ,  w  k t ó r e j  o ś w i a d ­
c z a j ą ,  że  ani  A u s t r y i ,  ani  F r a n c y i ,  ani  Hi sz pa ni i  się  n i e o b a w i a j ą .  L u d  
w ł o s k i  odni es ie  z w y c i ę s t w o  n ad  w s z y s t k i m i  s w o i m i  n i ep r zy ja c ió ł mi .

M o n i t o r  r z y m s k i  z 9 .  b.  m.  zbi ja  p o g ł o s k ę ,  j a k o b y  t r y u m w i r o w i e  
pros i l i  o z awi e sz en i e  b r o n i  lub j e  so bi e  wy j e d n a l i .

M i n i s t e r  r z y m s k i  s p r a w  z ag r a n i c z n y c h  R u s c o n i  w y d a l  okól nik  do  w s z y ­
s t ki ch  g a b i n e t ó w .  W y k ł a d a  w  ni m n i e p o d o b i e ń s t w o  p r z y w r ó c e n i a  w ł a d z y  
ś w ie c k i e j  pa pie ża  i k o ń c z y  z a p e w n i e n i e m , żc R z y m  raczej  z ag rz eb ie  się po d 
r u i n a m i  s w o i c h  g m a c h ó w ,  n i ż  p o z w o l i ,  a ż e b y  m u  odię to  r e p u b l i k a ń c k ą  
f o r m ę  r z ą d u ,  k t ó r ą  sobie  na da ł  w  s k u t e k  o g ó ln eg o  g l o s o w a n i a .  — Z ap a l  
w  R z y m i e  z k a ż d y m  d ni em się p o w i ę k s z a .  Fami l ie  z n a ne  z u l t r a k o n s e r w a -  
t y z m u  z n o s z ą  t e r a z  s w o j e  ś r e b r n e  n a cz y n i a  do  m e n n i c y ,  a na jz n ak o mi t s z e  
k o b i e t y ,  k t ó r e  d o t ą d  się  u k r y w a ł y ,  w y s t ę p u j ą  j a k o  d o z o r c z y n i e  w l az a r e ­
tach.  Dnia  9 .  b. tn. p r z y b y ł  p o se ł  p r u s k i  w r a z  z ne ap o l i t a ń sk i m z Ga e t y  do 
R z y m u ,  a b y  r o z m ó w i ć  się z t r y u m w i r a m i  wz g l ę d e m  z a w a r c i a  u k ł a d u  na 
d r o d z e  s p o ko j n e j .  Z  P a r y ż a  w  tej  c hwi l i  z os t a ł  w y s ł a n y  p an  T h i r y ,  z n a k o ­
m i t y  j e n e r a ł  a r t y l e r y i ,  do  R z y m u .  S p o d z i e w a j ą  się dz iś  l ub  j u t r o  r z y m ­
sk i eg o min i s t ra  s p r a w  z ag r a n i c z n y c h  R u s k o n i e g o .  Dni a  1 4 .  ws iad ł a  d y w i z i a  
G u e i s v i l l e r a  n a  o k r ę t y  w  r u l o n i e ,  i z os t an i e  p r z e w i e z i o n ą  do Civitavcccl i i i .  
A dm i r a ł  B a u d i n  z n a j d u j ą c y  się  po d P a l e r m o  miał  o t r z y m a ć  r o z k a z ,  a b y  
p rz ys ł a ł  w s z y s t k i e  f r e g a t y  s w o j e j  f loty do  T u l o n u ,  w celu z ab r an i a  z t a m -  
t ą d  woj ska .  ' ».j

, U z i ś  d o  p o ł u d n i a  n a s t ę p u j ą c y  w y p a d e k  w y b o r ó w  b y ł  z n a n y  w  P a ­
r y ż u :  1) L u c i a n  M u r a t  1 3 9 , 7 97  g ł o s ó w ;  2 )  L e d r u  R a l l i n  1 2 5 , 2 5 3 ;  3 )  
B o i c h o t  1 2 M 7 4 ; 4) L a g r a n g e  1 2 3 , 5 9 7 ;  5 )  B e d e n u  1 1 9 , 3 2 1 ;  (i) L a m o r i -

1UU o . , . . , ”  o r a . i r o ;  m i  s_,avaignac n m . o u y ; 19)
R a t i e r  1 0 8 , 3 5 1 ;  2 0 ;  W o ł o w s k i  1 0 8 , 0 2 9 ;  2 1 )  C o n s i d e r a n t  1 0 6 , 8 4 5 ;  2 2 )  
C o q u e r e l  1 0 6 , 8 4 5 ;  2 3 )  P i e r r e  L e r o u x  1 0 6 , 7 5 9 ;  2 4 )  R o g e r  ( i N o r d )  1 0 5 , 8 2 6 ;  
2 5 )  R a p a t e l  1 0 5 , 2 0 7 ;  2 6 )  P c r d . g i e u r  ,<>4,754; 2 7 )  A l a d i o r  d e  M o n t j o u  
1 0 2 , 5 0 7 ;  2 8 )  T h o r e  1 0 1 . 6 1 4 ;  2 9 )  P r o u d h o n  1 0 0 , 2 9 7 ;  3 0 )  R i b e g r o l l e s  
9 8 , 2 9 4 ;  3 1 )  M a l l a n n e f  9 7 , 0 5 1 ;  3 2 )  L a n g l o i s  9 7 , 0 2 8 :  3 3 )  R u g e a u d  9 6 , 0 00 .

P a r y ż ,  19 . M a j a .  —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Na p os i e dz en iu  dzis ia j -  
szem p rzy p a(ja z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r a w o  w zg lęde m s t a n o w i s k a  C h a n ° a r -  
n ie r a  czyli  w n i o s e k  m i n i s t e r s t w a  o p r z e d ł u ż e n i e  na t r z y  miesiące  z awi esz en ia  
p r a w a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  z 2 2 -  Ma ja  1 8 3 1 .  D i r i a y s  u w  aza obe cn ą  c h wi lę  
d o  t ak  ważne j  r ze cz y  za n i e s t o s o w n ą  i ż ąd a  o dr oc ze ni a .  G n u d c h a u x  z w a l ­
cza  odr oc ze nie .  Marcha l  p o p i e r a  o d r o c z e n i e ,  bo p r z e z  to nieobt idzi  się z n ó w  
n a m i ę t n o ś c i ,  F l o co n :  j ak i ch  n a m i ę t n o ś c i ?  M a r c h a l :  n i e b e zp i ec zn yc h  n a mi ę t ­

ności, Clement T h o m a s ;  l ud  p a r y s k i  d o w i ó d ł  w ostatnim czasie dost a teczni e,

ze z b y t e c z n c m i  s ą  p o d o b n e  w ni os ki  i v y j ą t k o w e .  Są dz i  n a w e t ,  źe część m i ­
n i s t r ó w  c hc i a ł ab y się p o z b y ć  tak ciężkiej  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  j a k a  w y p ł y w a  
z p o d w ó j n e g o  s t a n o w i s k a  C h a n ga rn i e r a .  ( Ż ą d a j ą  g ł o s o w a n i a  p rz e z  kar teczki . )  
G ł o s ó w  2 9 4  p r z e c i w  2 5 4  żąda  n a t y c h m i a s t  d y s k u s s y i  nad  t y m  p r z e d m i o ­
tem.  Odi lon  B a r r o t :  w  obec  tego p r z e g ł o s o w a n i a ,  z a p y t u j ę ,  czyl i  d y s k u s s i a  
j e s t  p o d o b n ą .  (  Tak!  t a k ! )  Sainiście  p r z y z n a l i ,  że cza su  na  to  n i edos ta j e ,  
bo do t r z y r a z o w y c h  d eb at  p o t r z e b a  2 0  dni  czasu.  Uocóż r o s p r a w y  m a j ą  
p odni ecać  n ami ę t no śc i  w  c h w i l i ,  k i ed y się m a m y  roz ch odz ić .  ( Ś m i e c h  s z y ­
d e r c z y  i z am ies za ni e . )  P o n i e w a ż  j e d n a k  chcecie r o s p r a w i a ć ,  p r z e t o  k w e -  
s t y ą  tę r o z b i o r ę  z s t a n o w i s k a  m o j e go  m iu i s t e r ya ln ego .  Co się t y c z y  legal­
n o ś c i ,  to p o w i a d a  w a m  r z ą d ,  ze u w a ż a  za rzecz p o t r z e b n ą  s c en t r a l i z o w a n i e  
w j e d n e j  ręce  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  dla z ni we cz en ia  p l a n ó w  anarchi i .  ( G ó r a  
w s z c z y n a  wie lkie  z ami esz an ie . )  W o ł a c i e ,  że do  nas  nic macie  ż a dn e go  z a ­
uf an ia !  A więc  s t a n o w i s k o  C h a n g a r n i e r a  j e s t  k w e s t y ą  zau fa ni a !  — M i n i s t e r  
z wa l cza  p o r z ą d e k  u p o w o d o w a n y .  L io n vi l l e :  m in i s t e r  ż ąd a  p r ze d ł u ż e n i a  za ­
wi e s z e n i a ,  k t ó r e  j es t  j a w n e i n  n a d w e r ę ż e n i e m  p r a w a .  Czy  liż chcecie d ł uże j  
p r a w o  g w a ł c i ć ?  C r e m i e u x :  d w a  r a z y  z g r o m a d z e n i e  n a r a d z a ł o  się n a d  s t a ­
n o wi s k i e m  C h a n g a r n i e r a  i d w a  r a z y  nie b y ł o  p o s ł u s z n e m  j e m u  m i n i s t e r s t w o .  
Dz iś  z n ó w  z as ta wi a  się o b a w ą  l u d u .  Ca ły  lud przec ie  f r anc uz ki  p o s t ę p u j e  
sobie  w z o r o w o .  ( Ok la s k . )  J e d y n i e  m i n i s t e r s t w o  się o b a w i a ,  n i k t  wi ęc e j !  
O d w o ł u j e  się z a w s z e  do  p r a w a ,  a p o w i n n o  p i e r w s z e  b y ć  j e m u  pos łus z ne .  
I . acrosse  m in i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  p r z e m a w i a  za p r z e d ł u ż e n i e m  p o d w ó j ­
nego s t a n o w i s k a  C ha n g a r n i e r a ,  p o n i e w a ż  o n o  j e s t  w  s tanic  p r z y t l u m i ó  ws ze l ­
kie k us z en ia  się o z ami eszan ie  publ ic zne j  s p ok oj noś c i .  G r e v y :  nie m o g ę  
mi lczeniem p o m i n ą ć  tćj o b r a z y  l udu .  J e ż e l i  się czego o b a w i a ć  n a l eży ,  to  
z a m a c h ó w  w o j s k o w y c h .  Z g r o m a d z e n i e  g l o s u j e  i o d r z u c a  p o d w ó j n e  s t a n o ­
wi sk o  C h a n g a r n i e r a  2 9 3  g ł osa mi  p r z e c i w  2 1 0 ,  a w n i os e k  j e n e r a ł a  L e b r e -  
t on , o o dr oc ze n ie  pos i edze ń w  t rze ch  d ni ac h  o s t a tn i ch  n a dc h o d z ą c e g o  t y g o ­
d n i a ,  oddala .  P a m i ę t a j c i e , z a w o ł a ł  F l o e o n ,  że E u r o p a  z n a j d u j e  się  w  p ł o ­
mieniach.  R o s s y a n i e  w c h o d z ą  do  A u s t r y i ,  r e w o l u c y a  p ło ni e  p r z e d  b r a ­
mami  S t r a z b u r g a .  C z y l i ź  m oż na  w tak wa żn e j  chwi l i  z a m y k a ć  f r a n c u z k ą  
t r y b u n ę ?  C z y liż m o ż e m y  ud ać  się za u r l o p a m i  na s p o c z y n e k ?  P o w i a d a m  
w a m ,  że na sz e  s t a n o w i s k o  j e s t  t u t a j ,  aż  do  os t a tn i e j  g o d z i n y .

A n g l i a .
L o n d y n  1 5 .  Maja.  —  W  izbie w y ż s z e j  z ap y t a ł  w c z o r a j  lord  B e a u ­

m o n t ,  c zy  r z ą d  o t r z y m a ł  d oni es ien i e  j a k i e  wz g l ę d e m  i n t e r w e n c y i  f r anc usk i e j  
w e  W ł o s z e c h ,  c zy  b ierze  on  w  niej  udz ia ł  j a k i k o l w i e k  i czy  j ą  p o c hw al a .  
Ma r k i z  L a n d s d o w n e  o d p o w i e d z i a ł , iż r z ą d  o d e b r a ł  z F r a n c y i  doni es ien i e,  
że r z ą d  f ran cu sk i  zami er za  Ci vi t avech ią  o bs a d z i ć ,  i w  p a ń s t w i e  rzymskietn 
r z ą d  p r a w o w i t y  p r z y w r ó c i ć ,  Angl ia  j e d n a k ż e  do i n t e r w e n c y i  tej  wcal e  s i ę  
nie  miesza.  W izbie n i ższe j  o ś w i a d c z y ł  l or d P a l m e r s t o n  na  i n te r p e l l a c y ą  
d l z r a e l i ,  że u k ł a d y  o z a ł a t wi e n i e  n i e p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  D a n i ą  a N i e m ­
cami  s ą  w  b i e g l i , że j e d n a k ż e  n i e s t o s o w n ą  b y ł o b y  r z e c z ą ,  w c h o d z i ć  t e r az  
w  bl iższe tego s z c z e g ó ł y ;  ty le  t y lk o  może  p o w i e d z i e ć ,  że  r z ą d  angie l ski  ani  
na c h w i l ę  nie p o ni ec ha ł  s t a r an i a  ok oł o  p r z y  wi edzi en i a  do  s k u t k u  p o k o j u  s t a ­
łego,  i że u k ł a d y  t oczące  się  nie do n o w e g o  t y l k o  r o z e j m u  ale d o  z u p e ł n e ­
go z aw a r c i a  p o k o j u  zmi erz a j ą .

W ł o c h y .
T u r y n ,  dn.  1 0 .  Maja.  —  P o d ł u g  L l o y d u ,  r z ą d  s a r d y ń s k i  wybiera  

t er az  poda tk i  z o b u r z a j ą c ą  s u r o w o ś c i ą  na  t y c h ,  k t ó r z y  z d a n i n  n a ł o ż o n y c h  
na  r ok  1 8 4 8 .  n iez u pe łn i e  się ui śc i l i ,  z a p r o w a d z a j ą c  s p o s ó b  p r z y m u s o w y ,  
p rz e z  z a k w a t e r o  wani e  wo j s k a .  P o z os t a łe  s u m m y  z p r z y p o ż y c z k i  d o b r o w o l n e j  
z c i ąga ją  t er az  u r z ę d o w a n i e .  — Z  G e n u y  w c i ąż  j es zcze  n a d c h o d z ą  wieśc i  
mile  p r z y j a c i o ł o m  d a w n e g o  p o r z ą d k u .  Kr ól .  ko mis sa rz ,  della M a r m o r a ,  z z n a -  
cznemi  musi  wa l c z y ć  t r u d n o ś c i a m i ,  c hcąc  nie d o pu śc i ć  n a mi ę t noś c i  s t r o n ­
n i c t w r ó ż n o r o d n y c h  do  w y b u c h u ,  g d y ż  w s z y s c y  d o ś w i a d c z a j ą  t e r az  s k u t ­
k ó w  bł ogiego ba gne t ami  z a p r o w a d z o n e g o  p o k o j u .  P od o b n i e ż  z G e n u y  d o ­
w i a d u j e m y  s i ę ,  że na k i lku  o k r ę t a c h  w o j e n n y c h  s a r d y ń s k i c h  b u n t  p o w s t a ł  
w s k u t e k  p o w r o t u  na  m o r z e  ś r ó d z i e m n e ,  co nie b y ł o  po myś l i  w o j s k u  m o r ­
s k i emu .  Albini  p r z y b y w s z y  do G e n u y  o d b y ł  w t y m  wz gl ędz ie  s ąd  w o ­
j e n n y .

Gaze t a  l i m e s  ma w i a d o m o ś ć  z Civi tavecchi i  p o d  d n i em  1 0 .  M a j a ,  
żc t am z R z y m u  p r z y b y l i  R u s c on i  i Pescan t i ni  j a d ą c  do L o n d y n u ,  z p r o ś b a  
do  lo rda  P a l me r s t o n a  o p o ś r e d n i c t w o  dla r z e c z yp os p o l i t e j  r zy ms k i e j .  J e n e ­
ra ł  D u d i n o t  z o b o w i ą z a ł  s jg p o d o b n o ,  iż nie r o zp o c z n i e  w p r z ó d  k r o k ó w  ni e­
p r z y j a c i e l s k i c h ,  d o pók i  s k u t e k  p o s e l s t w a  tego nie będzie  w i a d o m y m .

A  u  s  t  r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 1 .  Maja.  — W  sku t ek  zaka zu  p o d a w a n i a  w  d z i enn ik ac h  

n a s z y ch  w i ad omoś ci  z t ea t r u  w o j n y ,  same  t y lk o  doni es ieni a  z r a mi en i a  r z ą d u  
z a m i e s z c z a j ą ,  ale nie w  f or mie  u r z ę d o w e j ,  t y l k o ,  p r z e z :  »obi ega j ą  p og ł osk i ,  
m ó w i ą ,  p o w i a d a j ą ,« a , 0 d | a t e g o ,  że k ł a m s t w u  tak r z u c o n e m u  m o ż n a  
w i e r z y ć  l ub n i e w i e r z y ć ,  a r z ą d u  p r z ez  p o d a w a n i e  t akich  wieści  się n i e k o m -  
p r o mi t u j e .  Do  takich baśni  p ol iczyć  t r z e b a ,  z am ie sz c zon ą  po d z i en n ik ac h  
wi e de ń s k i c h  w i a d o m o ś ć ,  że h u z a r y  D embi ńs k i eg o nicchci a ły  p r ze j ść  g r a n i c y  
do  Gal icy 1, ze D e mb iń s k i  p o b i t y m  z o s t a ł ,  że  w o j s k a  a u s t r y a c k i e  p o d s t ą ­
p i ł y  po d Ra ab .  J y m c z a s e m  wi d ać  u sp o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  w W i e d n i u ,  k i e d y  
wł a d z a  u r z ę d o w n i e  os t rzega  m i e s z k a ń c ó w ,  że dziś z n o w y c h  dz ia ł  na  p r ó b ę  
s t rzelać  b ę dą  p od  W i e d n i e m ,  i dla  t e g o ,  h u k u  a r m a t ,  brać  nie p o w i n n i  za  
zbl i żanie  s ię  nieprzyjaciół.
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W  Preszbu rgu  i Wied n iu  panu ją  po lazaretach cholera i tyfus  i bardzo 

wielu żołnierzy sprzątają .
Dziś zrana przeniesiono tu do wieczności za pomocą o łowiu i p rochu 

pewnego  urzędnika od kolei żelaznej za t o ,  że chciał przekupi ć pieniędzmi 
dwóch  podoficerów do przejścia do W ę gr ó w .

Na lewem skrzydle około O e d e n l i u r g a  odnieśli W ę g r z y  znaczne ko ­
rzyści  tak dalece,  że z I reszburga znaczne posiłki wysz ły  na p rawe  sk r zy ­
dło aust ryackie.

( W o j s k a  r o s s y j s k i e ) .  11 .  popołudniu stanęła w Hradisch głó­
wna kwatera  korpusu rossyjskiego 1 7 , 0 0 0  ludzi ;  od czasu do czasu nad­
chodziły pociągi z wojskiem.  Jenerał  Berg rozkw a te r owa ł  wojsko w  ten 
sposob ,  ze po l ewym brzegu Marchy  tylko Hradisch i Kunowi t z  są zajęte, 
reszta zas wojska rozłożona jes t  po p r a w ym  brzegu 12 .  p r zyby ł  znowu  
batal ion Rossyan a 1 3 .  d ru g i ,  tak że za dwa  dni 2 0 , 0 0 0  wojska stać bę­
dzie pod Hradisch.  Dowodzący t ym ko rpusem jenerał  Pan iu tyn  j u ż  tamże 
p rzyby ł .

Od pod różnych  z okolicy Te me sz war u  p rzyby łych  dowiadu jemy się, 
że Bem zajął  przedmieście fabryczne i przedmieście św.  Jó ze f a ;  oraz p rzy  
ległe folwarki  i wieś Mehala w  bezpośrednim obwodzie  Temeszwaru .  Ztąd 
wyn ik ła  przedwczesna  pogłoska o wzięciu tej twierdzy przez powstańców.  
Twi e rdza  jes t  najzupełniej  zamknięta.  Feldin.  Kuka wina zamknął  się 
w  niej i nikogo niewpuszcza  ani wypuszcza .

L l o y d  donos i ,  ze w  dniu 8.  Maja miał przejść przez Złoczów ko rpus 
ces. rossyjskiego wojska  w sile 2 6 , 0 0 0  ludzi i 7 3 0 0  koni -  1 2 .  zaś i 16.  
mają wkroczyć tamtędy dwa inne korpusa,  p ie rwszy  1 7 , 0 0 0  z 1 7 0 0  jazdy,  
drugi  9 0 0 0  z 9 0 0  końmi.

Lloyd donosi  że kroi ncapoli tański  nie ty I k o zezwoli ł  na zupełną ainne- 
s t yą  dla Sycyl i i  ale nadto uznał  kons ty tucyą  z r. 1 8 1 2 .  za p r awomocną 
' odstąpi ł  Sycyl i i  swojemu młodszemu s y n o w i ,  mającemu panować  tamże 
j ako  g łowa nowej  dynastyi .

Z J  a s i e 1 s k i eg  o 1 5 .  Maja.  —  W  skutek rozkazu gubernialnego roz ­
jechali się urzędnicy cyrkul arni  po cyrkul e naszym w celu rekwirowania  
żywności  dla wojsk cesarsko rossyjskich;  żądają  mąki ,  owsa  i siana,  a t e r ­
min bardzo krótki  nam naznaczyl i ,  bo do soboty z ods t awą do Krosna.  — 
W  Krośnie  ma być g łó w n y  magazyn naszego cyrku łu .  Rekwi rowanie  jes t  
dla nas bardzo uciąż l iwe;  zasoby nasze są wyczerpnię t e  szczególniej siana i 
o w s a ;  kupić t r udno bo niema gdzie.  Gospoda rs twa  nasze nic są jeszcze za­
s t osowane  do sys tematu n ow ego ,  są one w  prze j śc iu,  r ozporządzenia  więc 
t akowe  są t r udne do uskutecznienia.  Magazyn iery  będą wydawal i  kwi ty ,  
które  kassy  mają wyp łacać ;  do ceny targowej  ma byd 6  od sta do­
dane ,  lecz kiedy wyp ła ta  nastąpi  n iewiadomo,  czy zaraz czy też później .  
Ko rpus  j ener ała  Barka jes t  w przechodzić przez nasz cy rk u ł ,  ma się skon ­
cen t rować  w Sączu.

Z e  S z l ą s k a ,  dn. 10 .  Maja.  — Dziś rano w Jab łonkowie  wielki ruch.  
Sztafeta z W i e d n i a  nadeszła zawierała rozkaz dla batal ionów Har tman  i 
Nużan,  aby  się po połudn iu  w pochód k o T r c n c z y n o w i  udały.  M a j o r T r e n k  
oznajmił  ochotnikom Słowackim tu w Jab łonkowie  jeszcze zgromadzonym,  
że teraz pod zasłoną wojsk aus t ryaekich mogą się udać do domu.

Z n a d  D r a w y ,  d. 9.  Maja.  — Jenera lua  komenda armii po łudn iowej  
będzie mieć sw o ją  siedzibę w  Osieku,  a feldin. Pfe r s i nan ,  któren p r z y p r o ­
wadził  j ener alną  kom. S iedmiog rodzką ,  ma jej  przewodniczyć  ile razy Ban 
będzie n ieprzytomnym.  Korpus  bana ciągle jeszcze rozłożony w okolicach 
Mohacza  i Petczucha ( F i i nfki r chen ) ;  ma oprócz  dobrej  konnicy jeszcze 7 0  
dobrze zaprzężnycb dział. O s tanowi sku innych oddziałów w o j skowych  do 
armii  południowej  należących dowiaduj emy  się nas t ępu jących szczegółów:  
Feldm.  Puchne r  stoi jeszcze dotąd z swoim korpusem około Reszawy (Or -  
s c h o w a )  i Mehady i ;  ko rpus  feldm. T o do r ow i r z a  ( n a  którego miejscu teraz 
major  P u f f e r  d ow o dz i )  ma sw ą  g łówn ą  kwa te rę  w Uzdynie ,  rozłożony  
w  okolicy Tomaszewca :  S t r a tymi rowicz  z pospol i tym ruszeniem ciągle j e ­
szcze t r zyma się p rzy rzymskich okopach ;  a Kniczanin znajduje  się wedle 
niektórych w  Tiszafeldwar ,  wedle innych zaś w Żabia (Hatzfeid . Most  na 
Du na ju  między N o w y m  S a d e m  a P e t r o w a r a d y n e m , którego zniszczenie 
wo jsku  aus t ryacki emu w części tylko powiodło s ię,  Madzi arzy naprawil i ,  
a tak wygodnie  wycieczki na S t r a tymi rowicza  robić mogą.  — Od otaczają­
cych bezpośrednio bana dowiadu jemy się,  że on ma zamiar  niez łomny na 
zupełną  sankcyą wszystkich uchwał  sejmu chorwackiego nas tawać i ani na 
k rok  od nich nieodstąpić.

B e r n o ,  14 .  Maja. — Rozporządzi ło  m in is t e ryum,  aby przez cały p rze­
ciąg czasu wojny  węgierskiej  zno w u  ko rpus ochotniczy s łowacki  uorganizo-  
wa ł  się. Dowódz two  powie rzy ł  feldm. W e l d e n  kapi t anowi  z pułku Schon -  
hals baronowi  Lewar towskie inu.  Miejscem koncentracyi  mają  być okolice 
Skal icy i Holicza.  Tam również  mają się zejść kompanie dawnej  w y p r a w y  
jeszcze nie rozpierzchłe ,  i s t rzedz u Sudomierzyc  p r ze smyków z W ę g ie r  
do Mor awy ,  póki ich dalszy nie dojdzie rozkaz.  Ochotnicy odzieni em,  in- 
nemi potrzebami i żołdem tą razą przez skarb publ iczny zaopatrzeni  być 
mają.  _  Podana przez nas wiadomość j akoby  Rossyanie  taborem pod I ło-  
donincm rozłożyć  się mieli ,  n iepotwierdza się. Plan,  jak mówią ,  zmieniony.  
We d le  listu z Hradyszcza  d. 12 .  b. ni. pisanego z jawił  się tam oddział s t rzel ­
ców  pieszych z 1 6 0 0  ludzi z ł ożony ,  nieco piechoty z a r t y b r y ą .  Rozłożyl i

się w Hradyszczu i Kunowicach.  — Niebawem zbierze się tu no w y  korpus 
15tys iączny.  Komendantem tego oddziału jes t  jenerał  Berg.

I iszą z Zemunia (Seml in )  9.  M a j a : Obiecane przez Rossyan i przez 
Bana wojska posi łkowe z niecierpl iwością oczek iwane,  dotąd  na nieszczę­
ście nie p r zyby ły  jeszcze do Bauatu.  Wa le czn y  i doświadczony Puffer,  
któremu jen.  Todo rowicz  oddał  komendę w Banacic,  napadni ę ty  wczoraj  
przez przcmagającą silę po ws t ańców  pod T o m a s z e w a t z , odcięty został  od 
stojącego w Al ibunar  majora Pawelicz i pobi t y.  Wa leczny  i odw ażn y  Puf ­
fer ze swoim korpusem zaledwie 6 0 0 0  ludzi l iczącym t rudami  w o jn y  zmor­
do w an ym ,  nie mógł  s tawić oporu pięćkroć si lniejszemu nieprzyjacielowi .  
Powst ańcy  posunęl i  się aż do J abuka  o t r zy  mile od Panczo wy .  J enerał  
Mayerhoffer  kazał pos t awić działa uad Dunaj em pod Sz u rd u k  aby  niedo-  
zwolić powstańcom przejścia Dunaju  i rozproszone wojska  nasze ocalić. 
Dwa parostatki  są w ciągłym ruchu dla przeprawienia  tych nieszczęśl iwych.  
Dzisiaj  p rzep rawiono  również  kassę banacką.  Na prośbę jen.  Mayerhoffer  
basza turecki  w Belgradzie uroczyście obiecał st rzelać z twierdzy do każde ­
go nieprzyjacielskiego s tatku.  G dy by  J e dna k  powiodło  się nieprzyjacielo­
wi wkroczyć dziaj do Panczowy,  to odniós łby tam cios śmiertelny,  gdyż 
w tćj chwili  nadchodzi  wiadomość że 3 0 , 0 0 0  Rossyan  stanęło j u ż  w  Orso-  
wie a z drugiej  s t rony nadchodzi  znaczny ko rpus  przez bana wypra wio ny .  
J u ż  odeszły po niego statki  parowe.  W ó w c z a s  nastąpi  sys tematyczny 
attak na nieprzyjaciela ze wszystkich s t ron zarazem.

W  ę  g  r  y .
Jenera ł  Bem. jes t  ulubieńcem W ęg ró w .  Ich fantazya całkiem jes t  zajętą 

tym wodzem.  Dziennik pesz teńsk i ,  »0pozycya«  tak o nim pisze:
Przed czterema miesiącami ws tąpi ł  Bem na ziemię nieprzyjacielską 

w 8 0 0 0  nieregularnego wo jska ,  gdzie pół t ora  miliona zapamiętałych ludzi 
i 1 5  tysięcy l ini jowego wojska czekało na niego. Po up ływie  zaś tego czasu 
powroei l  z tego kraju j ako  zwycięzca.  Te raz  ma pięćdziesiąt  tys ięcy w o j ­
ska w Siedmiogrodzie.  Zkąd je zebra ł ?  Kto mu broni  dos t ar czy ł?  T o  
tylko Bogu wiadomo! Ty l e  rzeczą jest  p e w n ą ,  że broń posiada,  reszta go 
nieobchodzi.  Nie ulega żadnej wą tp l iwośc i ,  że wiele posiada znajomości ,  
o której  się drugim nawe t  nieśni.  Jego żołnierze s f ana tyzowani  są dla niego,  
j emu nic nie szkodzi ,  kule go omi j aj ą ,  pałasze go niezadrasną.  Ciało jego 
pokry te  jes t  r anami ,  to go nieobchodz i ,  nawe t  nie leczy się, Szeklerowie 
go ubóstwiają .  W s z y s c y  p r zys i ęgaj ą ,  że w  bi twie pod P isker  przeszyła  
go kul a ,  wyszła  plecami i wcale mu nieszkodzila.  Szckler  zaklina s i ę ,  ż« 
to  p r aw d a ,  a k toby  wą t p i ł ,  tegoby rozsiekał .

Bem posiada ska rby  Dariusza.  Kiedy  wypędz i ł  Moskal i  z Siedmio­
g ro d u ,  każdemu oficerowi poda rowa ł  1 0 0 0  zł. reri. ,  a żołnierzom 2 0  
dzi enny żołd wypłaci ł .  Oni ,  mów i ł ,  stracili wszystko ,  rzeczą jes t  p rze to  
kon ieczną ,  aby ojczyzna okazała im się wdzięczną.  W  bi twach jeździ  
konno z biczykiem w ręku.  Ta k  też go rysu j ą .  W  czasie o dw ro tu  z De-  
waer  siedmiu kawaler zys tów  siedziało na armacie opuszczonej .  Jene ra ł  to 
post rzegł ,  dotar ł  do nich i wyt rzepał  ich biczykiem, mów iąc ,  co t u  r ob i c i e?  
To moja ,  nie wasza armata.  W o n  mi od niej. S iedmiu s zw abów o p u ­
ściło w przerażeniu armatę i uciekli.  T o  p rawie  graniczy z mitologią.  
W  Szasz Szebes miał 2 0 0 0  piechoty i 4  armaty .  Z  t y łu  stał  P uch ne r  
w 1 6 , 0 0 0  i mnós twem a r m a t ,  a z Puc hne rem by ło  2 0 , 0 0 0  Wo ło ch ów .  
W  tein p r zy by ł  do Bema Polak Truskol aski  j ako  par l amentarz  i r zekł :  
przemawiam do ciebie jenerale jako Po l ak ,  lubo mnie wys ła ł  Puchner .  
Poddaj  się i n iewys t awiaj  tej garstki  ludzi na śmierć niechybną .  J e s t e ś  
z wszystkich s t ron otoczony,  Farkas  Kemeny,  do któregoś posłał  o pomoc,  
całkiem zniesiony,  Bem mu na to :  nie uznaję  cię j ako  Po l aka ,  w yrzekam 
się nawet  ciebie w imie mojego n a ro du ,  ponieważ Polak nie może broni  
nosić przeciw wolności .  Powiedz  Puchne rowi ,  że z Aust ryakara i  n iewcho -  
dzę w żadne układy.  Co się tyczy Bema,  jeszcze się on n ikomu niepod-  
dawa ł ,  niech się przeto nie t roszczy,  bo potrafi  on sobie d rogę  u to rować .  
Potćin Puchne r  kazał część miasta zapal ić,  k tór ą Bein był  p r zym usz ony  się 
cofać. Ale Bem przeprowadz i ł  szczęśliwie sw o ją  amuuicyą przez palące 
się miasto i po ł ączywszy  się z Kemeny Farkas  pędził  Puchnera  aż do I l c r -  
manstadu.  Kiedy sain spieszył  w  pomoc A ra do w i ,  pozos t awi ł  Keme ny  
Farkasa p rzy  moście w Pisker,  mówiąc  do niego:  jeżeli  mos t  s t racony,  
s t racony Siedmiogród.  Kemeny Farkas  i inczederski batal ion broni ł  mos tu 
przez pół tora  dnia przeciw t rzydzies tu armatom i 1 0 , 0 0 0  nieprzyjacielskich 
żołnierzy.  W r a c a  w końcu Bem. Keineny wola  z daleka:  most  ocalony.
— Przeto i Siedmiogród ocaiony.  W  tćj bi twie z batal ionu Kemenego 
zginęła po ło w a ,  a z inczcderskiego trzecia część,  ale ani jeden żołnierz  się 
nic cofnął.  Nieprzyjacel  ogromną też poniós ł  stratę.  S am yc h  mu  ofi- 
oficerów ubito 4 7 .  W  tej bi twie dostał  się jeden saski żołnierz  do nie­
woli z batal ionu »IIurra,« p r zezwany  dla t ego,  że podczas b i t wy  śpi ewał :  
u t r zymamy  cesarski t r on ,  hu r r a  batal ion! Sas s ch w y tan y  rospłakał  się,  
a Bem zapyta ł  go:  Czy wasz batal ion składa się z S a s ó w ?  — Z  s amych  
Sasów.  — Czy z takich żołnierzy,  jak t y ?  — Z takich s amych ,  j ak  ja.  _  
N o ,  n o ,  mój sy nu !  jeżeli tak j e s t ,  to ruszaj  do domu do twojej  mamulki ,  
pozd rów odemnie twoich zna jomych ,  a sam wkrótce  odwiedzę was  w Her-  
manstadzie.  J a koż  n iebawem do t r zyma ł  s łowa.

D c b r e c z y n ,  d. 3 .  Maja. —  Na 54 t e m  posiedzeniu izby wyższej  z a­
brał  glos minister  sprawiedl iwości  S.  Vukowicz ,  j ak  na s t ępu je :  »Prześwie-
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t n a  izbo niższa! Rząd  zanadto jes t  p rzekonanym o harmoni i  w  uczuciach 
i kierunku pol i tycznym pomiędzy  sobą a zgromadzeniem reprezen tan tów,  
iżby mogła i na chwilę  pową tp i ew ać ,  że uchw a la ,  która  w izbie pos łów 
z tak powszechnym p r z y j ę ć  została zapał em,  i tu sy m pa ty ą  znajdzie.  — 
Dla tego pokrót ce  po w tó rz ę  tu tylko owe wy tyczne  punk ty ,  które  sobie mi­
n is te rs two za p r ze w odn e  znaki w dalszem wzięło działaniu i na posiedzeniu 
izby posłów zakomunikowało .  Udział  do tychczasowy członków nowego  
r ządu  w  ruchach narodu jes t  dostateczną r ęko jmią ,  że i dalszemu r o z w o ­
jo w i  k i e r u n e k  r e w o l u c y j n y  nadać p r a g n ą , to j e s t : że nic uczyn ią  ż a ­
dnego k roku  zawadzającego w postępie i nie przestając na środkach w zw y-  
czajnein państwa  życiu wy s t a r cza j ących ,  chwy tać  się owszem będą takich, 
jakich w stanie norma lnym w czasie pokoju się nie obi er a ,  ale które  w r a ­
zach nadzwycza jnych  najdzielniejszą stają się sp r ężyną  dobra narodowego.  
(Oklaski . )  W  kons t clacyi ,  w jakiej się teraz znajduje  sp r awa  n a r o d u ,  na 
t u r a ln a ,  że minis t rowie  nie mogą wdawać  się w  bezowocne przedkładanie 
poj edynczych  p ro j e k tó w ,  lecz że u t r zyman ie  wszech życia narodu powinno  
być  celem p rawodaws twa  i rządu.  — Minis t ers two oświadcza w  krótkich  
s ł o w a c h ,  że celem jego pol i tycznego działania jes t  rzeczpospol i ta ,  t. j .  ze 
p r z y  zostawieniu zupełnej  woli  p r a w o d a w s t w u ,  w swym zakresie starać się 
będzie takie p rzygo tować  usposobienie ,  iżby naród do tego doszedł  celu. 
Ku temu jako samo złożone z mężów l u d u ,  staranie swe  g łówne  w to także 
położy,  aby wszędzie zasady p rawa  ludowego  i czystej  równości  ' były p od ­
s t awą  dla przyszłych  narodu ins tytucyi .  Otóż zasada p rzewodn ia ,  na k tó r ą  
minis ters two przed swem złożeniem się p r zys t a ło ,  a której  p rzyswo jen ia  
s ądzi ,  że może się spodzi ewać tak po izbie po s ł ó w ,  j ako i izbie wyższej  — 
tćm bardz i e j ,  źe p rot ekeya w tein zgromadzenia  narodowego taką jes t  podpo rą  
i w a r un k i e m ,  iż bez niej rządzenie  kons ty tucy jne  jest  n i epodobieństwem 
i bez niej na tychmias t  minis ters two odst ąpićby musiało.  Tćm o twa r t em 
oświadczeniem poleca się minis ters two pat ryo tyczućj  przychylności  izby 
wyższe j .« (El ien!  e l i en!). Gaz. poi.

— M o w a  p r e z y d e n t a  m i n .  B a r t .  S z e m e r e ,  m i a n a  n a  15 1 -  
p o s i e d z e n i u  i z b y  p o s ł ó w  d. 2.  M a j a .  Moi panowie!  Ministers two 
w ys t ępu j e  ustnie z  p rogramem nic długim ju ż  to dla t e g o , że nie wszyscy  
minis t rowie  są obecni ,  pow tó re  dla t ego,  że nie chciałoby ani za wiele ,  a»i 
za mało powiedzieć.  — Programem niech będzie t o ,  że u tw o rz y ł  minis ter ­
s two  p r ezyde n t r zą dca , w  k tó rym zaufanie pokładają  n a ró d ,  izby i armia.  
P rog ramem niech będz i e ,  że p rawie  wszyscy  z w idown i  życia i publicznego 
działania wstąpi l i śmy do zgromadzenia na rod ow ego ,  gdzie miel iśmy sposo ­
bność nie tylko zasady nasze w y ja w ić ,  ale też i z nieubłaganą ścisłością t a ­
kowe  w y k o n v w a d ,  nie odważając  ich samolubnie  każdokrotnej  okoliczności,  
lecz s tosując je  zawsze  do potrzeb ojczyzny.  (Oklaski  i elien!).  P rog ramem 
niech będzie nareszcie nasza przeszłość ,  j ako rękojmia przyszłości .  — Nie 
p rzyp i su j emy  sobie wprawdz i e  takiej mocy,  iżbyśmy  z chaotycznego w kraju 
zamięszani a,  sku tku  wo jny ,  u po r ząd kow any  l i twor  wyprowadzić,  mieli. 
Niesądzimy,  i żby czas j u ż  by ł  po t emu ;  w ie rzymy  w to t y l k o ,  źe dzieło 
ocalenia o jczyzny jeszcze nie dokonane ,  i że kiedy ostatni  nieprzyjacielski  
żołnierz  zginie na świętej  ziemi o jczyzny naszej ,  że wtenczas j e s zcz e , kiedy 
j u ż  uchwała  z dnia 14 .  Kwietnia  nasze do dynas tyi  stosunki  uczyni ła kwe- 
s t yą  eu rop e j s ką ,  pozostanie nam ustalenie s t osunku naszego do Eu ropy ,  
Cale też nasze us i łowania  i wolę  niezłomną w to kładziemy,  aby ocalić o j ­
c z y zn ę ,  a w  waszem poparc iu mamy rękojmię skutku pożądanego.  T r z y  
pu nk t a  u w aża my  za potrzebne.  Na jp rzód :  M i n i s t e r s t w o  u z n a j e  s i ę  
b y ć  r z ą d e m  r e  w o l u  c y j  n y  m. (Bu rza  oklasków) .  Dla tego właśnie 
pod własną  odpowiedzia lności ą nie lęka się żadnego ś r od ka ,  ż a d n e g o ,  
k tó ry  p rowadzi  do ocalenia ojczyzny.  (Elien!).  Sko ro  pokój  nastanie ,  zni­
kn i e  rz ąd r ewo luc y jn y ;  bo chwy tać  się ś rodków nadzwycza jnych  bez nad ­
zwycza jne j  pot r zeby,  by łoby  grzechem obywatelskim.  (Oklaski) .  Po w tó re :  
M i n i s t e r s t w o  p r z y z n a j e  s i ę  d o  k i e r u n k u  r e p u b l i k a ń s k i e g o .  
(Radość na j żyw sza ,  Elien i oklaski).  Sprzeciwiać się będzie każdej dążności

OBWIESZCZENIE.
D o  publ i cznego w y d z i e r ża w ie n i a  wsi  s z l a­

ch ec k i e j  w powiec i e  Sz ub iń s k i m  p o ło ż o n e j  T u -  
r z y n  na  t r zy  po  sob i e  i dące  l a t a ,  od  Sl.  J a n a  
r.  b , ,  w y z n a c z o n y  jes t  t e rmin  na

d z i e ń  2 0 .  C z e r w c a  r. b. 
p r z e d  p o łu d n i e m  o godzini e lOlej  w  t u t e j s z ym

do m o na rc h i zm u ; ale będzie też umiało za tamować wyrodzenie  się rzeczy-  
pospol i tej ,  k tór aby  po za systemem ginin,  życiem rodzinnera i organi zacyą  
pracy,  powstać  chciała na gruzach p r awa  własności .  (Słusznie) .  Minis ter ­
s two pragnie republ iki  nie tak świe tne j ,  j ak  raczej — z bożą pomocą  — 
uszczęśliwiającej .  Pot rzecie:  M i n i s t e r s t w o  p r z y z n a j e  s i ę  d o  k i e ­
r u n k u  d e m o k r a t y c z n e g o .  (Oklaski  n i eskończone ) .  — W s z y s tk i e  
u s t awy  sformuje w duchu demokratycznym.  Zasadę w s z e c  h w ł a d z t  w  a 
l u d o w e g o  pr zy jmuje  ze wszystkiemi  a wszystkiemi  nas t ęps twami .  (D łu ­
gie okrzyki  Elien!) .  N iko mu ,  o ile to będzie w jego mocy,  nie da do r ą k  
żadnej  p rzewag i ,  któraby wolność l udową  ukrócić była w  st anic ;  i s ko roby  
się podobnego wypadku  ze s to sunku  prezydent a r ządzcy do zgromadzenia  
na rodowego minis ters two domyślać  m o g ł o , natychmias tby z posad swy ch  
ustąpi ło i w  razie pot r zeby za t rzęs łoby zgromadzeniem na rod ow em ,  rządcą,  
narodem.  (Ok la sk i ,  pochwały ) .  — Z tych fundamentalnych wychodząc  za­
sad , nie pros imy o z a u f a n i e ,  bo z a u f a n i e  samo z siebie zrodzić się p o ­
winno ;  ale jeżeli nas izba niem ud a ru j e ,  p r zy jmiemy  je z uszanowan iem 
i oświadczamy,  iż tylko wedle woli na rodu  i izby rządzić możemy i spodzie­
wamy  s i ę ,  ale nie ta jemy zarazem,  że chcemy być w ładzą  wykou awc zą  t a ­
kiej tylko izby,  która  uchw a ły  swe  czerpać będzie z przeświadczenia czysto-  
demokratyczncgo.  (Na j ży ws ze  oklaski — wszyscy  reprezentanci  pows ta j ą  
okazując tćm j ed nomyś lną  na głos powszechny  zgodę.  Ze wszecli s t ron 
brzmią  okrzyki  Elien!) .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 2 .  Maja.  — Siła zbrojna T u r cy i  stojąca obe­

cnie j u ż  pod broni ą  wynosi  około 2 1 0 , 0 0 0  żołnierzy,  a skoro wszyscy  
Redif  tu p r z y bę d ą ,  dochodzić powinna  do 3 4 0 , 0 0 0  ludzi.  W  czasie z w y ­
czajnym liczą Red if  na 8 0 , 0 0 0  żołnierza ( 2 0  pu łk ów  po 4 0 0 0  ludzi ,  p o ­
między teini 1 2  piechoty,  6  j a zdy  i 2  ar t yleryi ) .  — Konferencye pomiędzy 
jenerałem rossyjskim G r a h b e  i dywanem stają się coraz liczniejsze i jak m ó ­
w i ą ,  dnia 28 -  Kwietnia osiągnęły skutek zaspokajający.  Nie można się j e ­
dnakże nic pewnego w tym względzie dowiedzieć.  Na twarzach wyższych  
u rzędników tureckich maluje się jednakże n iezadowo ln i en ie , gdy  się w sp o ­
mni o Rossyanach ,  a poseł  f rancuzki  wys ł a ł  spiesznie dnia 2 9 .  Kwietnia  
wieczorem sztafetę do r ządu  swego.  — Flota turecka powiększy ła  się teraz
0 2 fregaty parowe  bardzo mocno i pięknie zbudo wan e ,  każda o sile 1 5 0  
koni.  Oficerowie tu reccy mają nader  dobrą  sposobność do ćwiczeń w żeglu­
dze przez u t r zymy wa n ie  komunikacyi  ciągłej pomiędzy rozmai temi  punktami  
państwa.  Te raz  także odbyli  ćwiczenie niepospoli te ścigając śmiałych roz ­
bójn ików morskich z G re c y i ,  k tó rzy  z odwagą  p rawie  nie douwierzeni a na 
sw ych  czółenkach rybackich przeprawi l i  się do Archipelagu i na brzegi p o ­
łudniowe  Azy i  mniejszej  jakot eż  żeglugę tamtejszą k on t ry buc yą  nałożyl i ,  i 
to od 2 3 .  do 2 4 .  Marca w 4 miejscach gw a ł tó w  się dopuścili .  Dwa ok rę ty  
pa rowe krążąc  zatem po wodach Sca lenowych i wy sp  przyl egłych t rzy  takie 
barki  rozbójnicze ułowil i .

Korr esponden t  dziennika d e s  D e b a t s  donosi  z Kons t an tynopol a  pod 
2 9 .  Kwietnia  o ż ądani ach,  jakie Llossya przez jenerała  Grabbe porcie p rzed ­
łoż y ł a ,  i o danych przez dyw an  odpowiedziach.  Rossya  chce w  Mołdawi i
1 Woloszczyzni e  zat rzymać panowanie  wojska swojego,  aż do reorganizacyi  
zupełnej  ich r ządu wewnęt rznego.  Por t a  zezwala na okupacyą przez w o j ­
ska tureckie i rossyjskie w  równej  sile i pod wa ru nk i em ,  że oba mocar s twa 
po up łyui eniu  roku z księstw tych równocześnie  ustąpią.  Rossya  żąda za ­
mianowania dwóch hospoda rów przez oba mocars twa bez wp ły wa n ia  repre-  
zentacyi ludowej  kraju.  Por t a  przys ta je  na to z modyf i cyą , aby hospoda­
rów  tych także reprezentanci  ludowi  przez wolne g losowanie oznaczyli .  Ros ­
sya chce rewizyi  s t a t utów  organicznych wołoskomołdawskich i zniesienia 
wolności  prassy.  Por ta  zezwala tylko na ograniczenie wolności  prassy  
w szrankach s łusznych.  Nakoniec Rossya  żąda ,  aby porta zezwoli ła na 
wkroczenie  do b a n a t u , i zawar ła  przymierze  zaczepne i odporne .  Lecz 
por t a  oba odrzuci ła.

p r Z t H l  p u n * 1*1" ' ' ” '  o    x v n c )  i i n t j n / i

l o k a l u  s ą d o w y m  p r z e d  U r .  F r a n k  Asses sorcm,  
na  k t ó r y  o c h o t ę  d o  dzi er żawieni a  maj ący  niniej-  
s z e m  się w z y w a j ą  z tein nadmieni en i em,  źe k a ­
ż dy  l i cy tan t  k a u c y i  3 0 0  Ta l .  z ł ozyć  powini en .

S z u b i n ,  dn i a  12. M a j a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  w yd z i a ł  I.

P o d  Nr .  106.  Ma łe j  G a r b a r s k i e j  u l i cy  są dw a  
pomieszkan i a ,  sk ł a da j ące  się z 3.  i z b ,  k uc hn i ,  
sk l e pu  i stajni  o d  1. L ipca  r. b .  d o  w yn a j ę c i a .

F r y d e r y k  B a r l e b e n .

S o s n o w ą  i d ę b o w ą  k r z y ż ó w k ę  g ru bo ś c i  5  do  
8 "  a  d ług oś c i  12 d o  3 0 '  po l ec a

F r y d e r y k  B a r l e b e n ,  
p o d  Nr .  106.  Ma łe j  G a rb a r s k i e j  ul icy.

SzaiioniH-j roIitir»ćj l*ubHc/.- 
llOŃci mam h o n o r  don i e ść  n in i e js zem,  że z a ­
k ł ad  p r z ez  ś. p.  męża  m eg o  w ięce j  niż lal 20cia 
u t r z y m y w a n y  u t r z y m u j ę  dalej  i up r a s za m  o z a ­
s z c zy c an i e  mn ie  tern s a m em  zaufani em,  k tó r ego  
mąż mó j  d o z n a w a ł .

Us i ł owan iem ino jem bę dz i e  z aw sze  dan e  mi 
po lecen i a  w y k o n y w a ć  j ak  na jsp i e szn i e j ,  naj le 
piej  i n a j t an i e j ,  a b y  t ym  s p o s o b e m  s łusznie  z a ­
s ł użoną  s ł awę  za k ł a d u  nada l  u t r zymać .

P o l ec am  zat em wsze lk i e  r o dz a j e  mach in  r o l ­
n i czych  ( p o m i ę d z y  k t ó r em i  zn a j du j ą  się t akże  
s i ewniki  n o w e g o  w y n a l a z k u  p r ze z  A l  b a  n a ) ,  i 
up r a szam o ł a s k a w e  w z g l ę d y ,  do  k tó r y c h  n a d ­
chodzący  j a rmark  na we łn ę  s p o s o b n o ś ć  w i e l o ­
r aką  nast ręcza.

W r o c ł a w ,  dnia  20.  Ma ja  1819.
W d o w a  Mi i  u i c h ,  

f a b r y k a  mach in ,  b r am a  O d r z a ń s k a  na u l i cy  
R o s e n t h a l  p o d  Nr .  4.

W  p i e rws ze  i d rug i e  św ię to  Z i e lo ­
n y c h  św ią t ek  b ę d ą  w y d a w a n e  bi l e­
ty  n a  j a z d ę  t a m  i n a  p o w r ó t

  vv t y m  s a m y m  d n i u ,
o d  s tacj i  d o  stacj i  dla  j edne j  o s o b y  za  j e d n o ­
r a z o w ą  cenę  t a ry fow ą  d o ty czą ce j  k l as sy  w a ­
go nó w ,

2 )  na j a z d y  da l s z e  miejs c  o  k i lka s t a cy j  od l e ­
g ł y c h :
a. d la  j edne j  o s o b y  j ak  p o d  1,
b. dla d w ó c h  o s ó b  w  t r zecie j  i 2giej  klassic 

w a g o ń ó w  za j e d n o r a z o w ą  cenę ,  j aką  o p ł a ­
ca j ed na  o s o b a  w  nas t ępu j ące j  wy ższ e j  
klassie.

D w o j e  dziec i  niżej  łat  12. na jedne'm mie js cu  
płaci  za j e d n ę  o sob ę .

J a z d a  t am i n a p o w r ó t  o d b y w a  się z w y k ł e m i  
pociągami.

S zcz ec i n ,  dni a  22. Maja  1849.
D y r e k c j a  S t a r o g r o d z k o - P o z n a ń s k i c g o

t o w a r z y s t w a  k o ł e i  ż e l a z n e j .
M a sch t.


